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Wiadomosci krajone. 


KRAKOW. 


Senat Rządzący, zamianował na dniu 22 
Pazdziernika 1845 r. Dyrektorem Policyi P. 
Kranciszka Króbl dotychczasowego Adjunkla 
przy Dyreklorze Policyi, 


— —— 


Wiadomości zagraniczne. 


— Warszawa 17 Październtka. — 

Zmienność łoża Wisły tyle nieslałćj w swym 
biegu, zawsze była znaczną przeszkodą dn źe- 
glugi regularnćj po tej rzece. Korylo jéj prze- 
nosi się często z pragi pod Warszawę i na- 
wzajem, tworząc w miejscach miałkich głębi- 
zny lub na odwrót. W roku 1717 za Augusta 
ligo, głębizny Wisły,-teraz więcćj pod War- 
szawą będące, musiały być bliższe Pragi, gdyż 
w owym czasie okręcik Króla Jmci dnia Irze- 
ciego września (niewiadomo zkąd) pod War- 
szewę przyprowadzony, stał jeszcze dnia 10 
tegoż miesiąca, na Środku Wisły ze strony 
przeciwnćj Zamku, a to z obawy aby nie ob- 
sechł. Wprowadzenie tego okręciku odbyło się 
wieczorem, przyczem dawano salwy z arma- 
tek ustawionych na górze zwanćj lnojową, i 
flotylli akomodowanćj pod łabędziem (2), na co 
odpowiadano bronią ręczną z okręciku. Flo- 
tylla ta (niewiadomo jakiega ona była rodzaju), 
oraz okręcik, były illuminowane kagańcami, na 
masztach umieszczonemi, 0 tym  okręciku 
wzwiankują gazety pisane, Znajdujące się w 
Archiwum tutejszego zbioru ewangelicko-refor- 
mowanego, z których pan Tym. Lipiński cie- 
kawe szczegóły drukiem w bibl, Warszawskićj 
ogłosił. 


Od dni kilku bawi w Warszawie pan Gui- 
beri, przedsiębierca zakładu budowy statków 
parowych żelaznych w Nagles i Paryżu. Pan 
Guibert przybył podobno w zamiarze naoczne- 


„Monarchy należących, była zupełną. 


go przekonania $ię, czyby niedąło się zapro- 
wadzić własnych jego statków parowych na Wi- 
śle i innych rzekach Królestwa. Statki lego przed- 
siębiercy pływają już po rozmajtych rzekach 
Francyi i Niemiec, zwłaszcza po Ligierze, któ- 
ra naturą swego łożyska zbliża się zupełnie 
do Wisły. Statki te o sile 80 koni, zanurza- 
ją się bez ładunku tylko 12 cali francuzkich 
(13, 88 cali miary polskićj). 

— Dnia 18 Października. — 

JO. Xżę Namiestnik, Xiężna Jójmość i Ich 
rodzina, oraz znakomite osoby w liczbie oko- 
ło X0tu, które towarzyszyły Xięztwu Jchmość 
w przejażdżee do Skierniewic, wrócili wczo- 
raj.do Warszawy o godzinie 3ćj po południu, 
transportem oddzielnym drogi żelaznćj. W cza- 
sie pobytu dostojnych gości w Skierniewicach, 
odbywały się polowania z chartami na zające, 
oraz w bażantarni na bażanty, a onegdaj było 
okrężne i lolerya fShtowa dla włościan Xztwa 
Lowickiego. Tańczóno przed pałacem od go- 
dziny 6 wieczorem do północy pod otwartem 
niebem, a loterya fantowa, bogata w różne 
piękne losy, rozpoczęła się o Sćj. Radość po- 
wszechna wesołych mieszkańcow włości do N. 
Najpię- 
kniejsza pogoda sprzyjała. 

— Wiedeń 4 Października. — 

W Dostrzegaczu austryackim czytamy co 
następuje: »Z Tryestu i Wenecyi rozszerzyła 
się tu od kilku dni wieść o buntowaiczem -po- 
ruszeniu, które dnia 23 września w Rimini 
w państwie Papiezkiem miało mieć miejsce. Je- 
żeli tych wieści nie zamieściliśmy w naszćj ga- 
zecie, jest to skutkiem naszego zwyczaju u- 
dzielania czytelnikom samych tylko rzeczywi- 
stości, uważając wieści jako wieści. Ze w 
Rimini zaszło cos, nie ulega wątpliwości; ale 
wieści były tak sprzeczne, że wierni naszym 
zasadom , woleliśmy czekać na wypadek. U- 
rzędowe wiadomości z Forli i Bononii pod d. 
27 i 28 września, rzecz tę całą wyjaśniają. 
Wieczór d. 23 września ludność miasta Rimin 


zgromadziła się na widowisko halonu, gdy na- 
stąpiły aresztowania z powodu zaszłego tam 
nieporządku. Uwięzieni, zostali przez pospól-. 
stwo z rąk karabinierów uwolnieni i załoga 
miasta z dwóch słabych kompanij wojska pa- 
` piezkiego złożona, została rozbrojoną. Legat 
z Forli, kardynał Gizi, otrzymawszy o tem. 
wiadomość, przedsięwziął najstósownuiejsze środ- 
ki dla przytłumienia powstania w mieście do 
jego legacyi należącem.. Wysłał znajdują- 
cy się pod ręką oddział wojska przeciw Kimi- 
ni i wezwał wojskowćj pomocy od legacyj są- 
siednich. Wichrzyciele spokojności nie czekali 
na przybycie tego wojska; ich przywódzcy 
rozbiegli się na wszystkie strony, i d. 27 woj- 
sko posiłkowe weszło do Rimini beż żadnego 
oporu. W poblizkich miastach: Forli, Rawen- 
me, Faenzie, i Bononii nic zaszło żadńe po- 
ruszenie. 
ss iagnią. 

k — Lwów UL Października. — 

Na rok szkolny 1845 — 46 obranv został 
rektorem . tutejszego uuiwersylelu JW. Jmć 
ksiądz kauonik Antoni Manastyrski, doktór Te- 
ologii i c. k. radca gubernialuy. 

— Szwajcarya. — 

Z Kantonu Graubindten donoszą: Dnia 7go 
września, o godzinie ll w nocy, w wąwozie 
Sanzana oderwał się z gwałtownym łoskotem 
młody las ze spadzistćj pochyłości góry i runął 
w małą rzekę, która przez to wezbrała do zna- 
cznój wysokości, a unosząc drzewo, ziemię, 
kamienie, muł, zasypała niemi poblizkie w do- 
linie pola, domy i ogrody. Nikt z ludzi szczę- 
ściem nie utracił życia. Szkoda zrządzona przez 
to wynosi 18,000 złe. 

— Kopenhaga 4 Października. — 

Dz. Kiobenhavnspost udziela podług listów 
prywatnych z lslaodyi, następające szczegóły 
o wybuchu góry wulkanicznćj Hekla: »Hekla 
po 80 letnim wypoczynku, zagraża znowu tej 
wyspie zniszczeniem, W nocy z dnia 1 na 2 
września słyszano okropne grzmoty podziemne, 
które sąsiednich mieszkańców trwogą napełni- 
ły. To grzmienie trwało bez przerwy aż do 
południa, gdy góra śród okropnego łoskotu w 
różnych rozpadła się miejscach, i z nich ogni- 
ste wybuchły massy: Dawniejsze explozye wy- 
chodziły zwykle ze szczytu góry, — właściwe- 
go krateru nie ma Hekla; tym razem płynęły 
slrumienie lawy z dwóch rozpadlin po obu stro- 
nach góry. Listy prywatne z dnia 13 wrześ. 
nia donoszą, że ten wybuch nie zrządził do- 
tychczas wielkich spustoszeń w najbliższych o- 
kolicach, gdyż rozpadliny, z których te stra- 
szne massy ognia wypływały, są Szczęściem 
od strony północnej i północno wschodnićj , a 
przyległe okolice składają się z samych lasów. 
Wierzcholka góry z powodu pary i dymu nie 
można było widzieć. Z lasów pouciekały owce 
na równinę , a kilka ich znaleziono spalonych. 
Woda poblizkich rzek tak zcieplała, że pstrą- 
gi zdychały, lub wychodziły na ląd a podróżni 


Bifższe szczegóły dokładniej tę rzecz * 
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nie mogli przejechać, bo konie gorąca znieść 
„nie zdołały. - 

Wyspa [slandya nałeży do Danii. Obszer- 
ność jéj wynosi 1600 mil kwadrat., luduość 
56,090 dusz. Lekarzy jest tam tylko 8. 

— Kolonia 28 Wrzesnia. — 

Na wzór Paryża, Bruxelli, Leodyum it. d. 
zbudowana będzie u nas nowa ulica w kształ. 
cie tak nazwanego passażu, zwierzchu dachem 
szklannym opatrzona; szerokość jéj wynosić 
ma stóp 12, wysokość 64, a wewnątrz po obu 
stronach będą eleganckie sklepy. 

— Paryz 5 Października. — 

Król przybył na kilka godzin z SŁ Cloud 
do Tuilleryów. Dziś oczekiwani tu są króle- 
stwo belgijscy, 

P. Guizot opuścił już Passy i zajął swe 
mieszkanie w ministerstwie spraw zagr 

lustytut jezuicki w St. Acheul jest już roz- 
wiązany. Około 40 jszuitów opuściło przed kilku 
dniami ten, zakład a wielu z nich opuściło Francyę. 
3 Courier du Havre pisze z llajti co nastę- 
puje: » Wiadomości z Port au-Plat donoszą, że 
korpus hajtyjski napadł na odległą od tego miej- 
sca o 60 godzin drogi wioskę w rzeczypospo- 
litćj Dominikańskićj , i wszystkich mieszkańców 
bez różnicy płci i wieku w pień wyciął Na 
wiadomość o tćj okrutnćj rzeźi, cała rzeczpo- 
spolita Dowinikańska, krzycząc o zemstę wzię- 
ła się do broni; w całym kraju ogłoszono pra- 
wo wojenae, 10,000 ludzi posunęło się aż do 
Santa Anga ku granicy, 1000 zaś ludzi jest w 
pochodzie do Port-au-Plat, gdzie największa pa- 
nuje trwoga, « 

— Dnia 6 Października. — 

Wczoraj królestwo belgijscy przybyli do St. 

Cloud. Xżę Montpensier powrócił wczoraj do 


Paryża z pedróży swojćj na Wschód. Wylą- 
dowawszy w Tulonie nie przyjął przygotowa- 


nćj dla siebie uszty i bezzwłocznie udal się w 
podróż. 

Wiadomość o nieszczęśliwćj potyczce Fran- 
cuzów pod dowództwem pułkownika Berthier z 
Flittasami potwierdziła się, Za nadejściem tćj 
smutnej nowiny dnia 25 wieczór do Oranu, 
wyruszył natychmiast oldział wojska pod Jene- 
rałem Corte. Abd-el-Kader ukazat się w okoli- 
cy Lalla<Magrnia; dywizya z Tlemcen pod je- 
nerałem Cavaignac miała przeciw niemu wy- 
ruszyć. 

Zapewniają, że w skutku ostatnich wiado- 
mości z Afryki, ma się tam udać jenerał Uhan- 
garnier jako gubernator prowincyi Oran. 

— Londyn 4 Października. — 

Nowiny z ostatnićj ińdyjskićj poczty nie po- 
zostawiają już żadnćj wątpliwości o obsadzeniu 
przez wojska angielskie w bezrządzie zostają- 
cego Pendżabu. »Qwoc dojrzał-"mówi Times 
i musi być zebrany; los Peudżaba jest niko- 
niec rozsirzygnięty; zostanie on za przykła- 
„dem Hyderabadu, Ude i Gwalioru wcielony do 
innych krajów pod zarządem Anglii zostają- 
cych. « Ten krok usprawiedliwia Tzmes po- 
trzebą. »Kraj—pisze ten dziennik —który sam 
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nie umie się rządzić, powinien przez sąsia- 
dów być rządzonym. Sama ludzkość wy- 
maga tego. u 

Irlandzkie koleje żelazne, na których zało- 
żenie Parlament ndzielił na ostatniem zgroma- 
dzeniu zezwolenie, będą miały razem długość 
613 mix i wymagają kapitału 7,465,000 f.st 

— Madryt 25 Wrzesnia — 

W przeszłą niedzielę królowa lzakella wy- 
świadczyła zaszczyt posłowi francuzkiemu, trzy- 
mając do chrztu dziecię jego przed 4 miesią- 
cami harodzone. Otrzymało ono imię Ferdy- 
nand od zmarłego xięcia Orleans, który przy- 
rzekł był hrabiemu Bresson, że drugiego dzie- 
cka jego będzie ojcem chrzestnym i teraz miał 
być zastąpionym przez iunego królewicza fran- 
cnzkiego, Ale gdy hrabia Bresson dowiedział 
się, że według etykiety dworu hiszpańskiego, 
posłowie dworów familijavch, którym tu uro- 
dzi się dziecko, mają prawo prosić króla lub 
królowę. na ojea lub matkę chrzestną , wolał 
więc korzystać z tego odznaczenia, aby swym 
nasłępeoin „zapewnić ten sam przywilćj. 

Cesarsko ros. parostatek wojenny Kamcza: 
ika odpłynął d. 17 z Gibraltaru do Genuy, gdzie 
czekać będzie na przybycie N. Cesarzowćj Ros- 
syjskićj. : 
— Rzym W- Wrzesnia. -— 

D. 15 września, odbył się wybór nowego 
naczelnika (Luogotenente del Magestro) zakonu 
Maltańskiego. Większość głosów padła na 
kommendatora Fra Filipa Golloredo. 

— Neapol 45 Wrzesniu. — 

Minister policyi Del Garrelto wyjechal do 
Cosenzy w Ralabryi , dle uporządkowania spraw 
bandy zbójeckićjy która zawarta z rządem pe- 
wien rodzaj kapitulacyi; według nićj banda ta, 


uwolniona od kary śmierci iï galer, ma być na’ 


jednę z wysp wytransportowaną i tam pod do 
zorem policyjnym do rolnictwa i innych poży- 
tecznych zatrudnień przyzwyczajauą. otych. 
czas zamieszkiwała ona sławay las Sila, o któ- 
rym mówią Strabo, Wirgilins. Sallustius Plini- 
us, i wielu innych dawnych pisarzy, a który 
odznacza się oblitością jodeł, sosien, jaskiń i 
wąwozów, niemnićj dzikością i nieprzystępno- 
scią swoją. a do lego okrążony jest dwoma rze- 
kami: Crati i Nieto. Dowódzca tej bnndy Ta- 
larico albo Dałarico zwany, nie zniżał się do 
pospolitych rozbojów i morderstw, ale nakładał 
konirybncye na bogatych dziedziców i nrzędni- 
ków, przez grzeczne prośby o pieniądze mię- 
so, wino, zboże, odzienie i t. p. Odmówne 
odpowiedzi karał jak najsurowićj; regularnie 
więc otrzymywał to czego rządał, W zabiegi 
polityczne nie wdawał się wcale, a gdy przeszłćj 
wiosny wylądowali w Kalabryi bracia Bandiera, 
Dalarico oddalił nawet dwóch zbiegów z ich 
awanturniczego towarzystwa. Poczty i podró- 
żni bez żadnćj ze strony téj bandy przoszkody 
jeździli po gościńcach kalabryjskich. Gdy nie- 
dawno nałożona była nagroda 6,000 dukatów 
za głowę Dalarica, ou z swćj strony zapewnił 
daleko większe summy za głowę swych nie- 


przyjaciół, i zaraz rozpoczął kroki nieprzy- 
jacielskie od ujęcia pewnego znakomitego 
mężczyzny z bogatćj familii i obszernych stó- 
sunków pokrewieństwa, i za wydanie jego 
kazał sobie zapłacić 10,000 dukatów. Się 
tćj bandy podają bardzo rozmaicie. 

— Palermo 20 -Wrzesnia. — 

Cała nasza pnbliczuość zajęta jest blizkiem 
przybyciem N. Cesarzowćj rossyjskićj. Nie ma- 
ie robią przygotowania na jéj przyjęcie i po- 
mieszczenie jej orszaku. Ponieważ ludność Pa- 
lermska przywykła bardzo mało widzić cudzo- 
ziemców a szczególnićj wysokiego stopnia, prze- 
to przybycie dostojnój monarchini jest *wypad- 
kiem.największej wagi, na którym krocie osób 
uzasadniają swoje spekulacye. W pięknem miej- 
scu położone a jednak tak samotne Oliwenzo, 
ożywione teraz zostało nowemi zakładami i u- 
rządzeniami i stało się celem codziennych prze- 
chadzek , tak że ruch na tej drodze często po- 
dobny jest do prawdziwćj processyi. Zakłada- 
ja tam teraz kawiarnie, winiarnie, traktyer- 
niei mieszkania wszelkiego rodzaju, a może 
nawet i domy gier hazardownych.  Przekupnie 
niektórych artykułów żywności, jak np. drobiu 
podwyższyli,już ich ceny, lubo trudno przypu- 
ścić, aby przybycie šta lub* najwięcój dwusiu 
osób, przy ludności 160,000 dusz, mogło zna- 
czny wpływ na ceny Żywności wywrzeć. 

O Eh aoa 
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Rozmaitości. 


Luidor. 

Niedawno w Genewie stara Kucharka kłopo- 
tała się niezmiernie, Że swemu dobremu Synowi 
wybierającemu się na wędrówkę ¿jako szewczy- 
kowi, niemogła ani złotówki dać na drogę ; pła- 
cząc i błogosławiąc temu chłopakowi, rozrzynała 
szczupaka na obiad dla swwvićj pani, w tem spo- 
strzega w brzuchu tej ryby -ludora ;* uradowana 
bieży do Pani oddaje  luidora, bo  sz:zu-, 
pak nie do kucharki lccz do Pani należy. Pani 
zdziwiona poczciwością sługi, dołącza ieszcze lu- 
idora , przeznaczając dla syna kucharki; dowie- 
dzieli się o tem sasiedzi i złożyli dla tegoż szew- 
czyka 30 dukatów. Trudno opisać radość po- 
czceiwćj matki. zw 
Zdania Chińskie. 

Mówić mało i źle jest nieszczęściem prostaków; mó- 
wić wieleiźle, jest zuchwalstwem głupców;"mówić 
wiele i dobrze, jest szczęściem dowcipnych; mó- 
wić mało i dobrze, jest roztropnością mądrych. 
Dla przychodniów być gościnnym, dła sąsiadów 
pomocą , dla uczonych wsparciem, dla pocziwych 
przyjacielem , dla złych i rozpusnych obcym. Gdzie 
służąca plotki siać lubi, a Pani ich słucha a Pan 
mąż Wierzy, tam. tysiące niepokojów zagnicżdzą 
się w domu. Kto zawsze robi a nigdy nie myśli, 
skończy na stracie całćj swćj pracy; kto zawsze 
myśli a nigdy nie robi, „skończy na obłąkaniu ro- 
zumu. Najdoskonalsze ćwiczenie zawisło na ucze- 
niu się tego, co człowiek powinien czynić, i na 
wykonywaniu tego, co już umie. Ale kiedy kto, 
albo nigdy nie rozmyśla o tem co czyni, ałbo nic 
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wykonywa tcgo co umie, nauka jego będzie 16- 

wna nicumiejętności. Nie mów wieic o solnie: jc- 

żeli się pocbwalisz to ci nic uwierzą, jeżeli się 

zganisz to ci więcćjuwierżą, niżelibyś sobie życzył. 
Nowe Wynalazki. 

W okolicach górzystych Szwecji i Norwogji mesz- 
kańcy gdy potrzebują przebyć doliny lub wąwo- 
zy napełnione śniegiem, używają do tego narzę- 
dzia nazwanego Skies , składającego się z 2ch so- 
snowych desek, z których jedna ma półtora łok- 
cia długości a druga tylko trzy ćwierci łokcia; 
dłuższą deskę przywiązują rzeminicm do lewćj no- 
gi, a krótszą do prawćj, w ten sposób; że każ- 
da noga znajduje się w środku deski, i tak cho- 
dząc nie zbyt wolno po śniegu, sa pewni że w 
nim nie zabrną. W każdym pałku piechoty znaj- 
dują się Zołnierze i oficerowie, którzy umieją 
lak chodzić po śniegu. Dwóch młodych lydzi, Ro- 
hert Kjellherg Szwed i Tocnnes Balcken Norweg- 
czyk znajdujący 'się obecnie w Hanowerze, uży- 
li takiegoż rarzędzia do chodzenia po wodzie, z 
ią różnicą, że jest zblachy znacznćj grubości i 
wewnątrz wydrążonćj. Proba ta udała się doskona- 
le. W tych dniach dali przedstawienie publiczne swej 
sztuki na fossach około miasta będących. Pano- 
wie Kjellberg i Balcken chodzili po wodzie prętko 
i powoli, biegli naprzód i wstecz. W mundurach 
wojskowych z mantclzakiem na plecach wykonali 
anuśsztrę z ogniem, i makoniec ciągneli łódź z o- 
$mioma ludzmi, słowem wykonywali to wszystko 
nie zamoczywszy obuwia. Ponicważ sztuka cho- 
dzenia po wodzie, może być bardzo przydatną w 
czasie wojny, minister wojny polecił tym młodym 
*udziom aby wyuczyli pewną liczbę ludzi w gar- 


nizonic hanowerskim , a ci znowu inne pułki wy- 
uczą, Ponowie Kjeliberg i Balcken zamierzają od- 
być podróż po Niemczech i Francji, aby dać po- 
znać sziukę chodzenia po wodzie.. 

-- Sławnego angielskiegó mimika Gryffina, po- 
wrócił Autor krotocbwili pod tyt: „Trzy godziny po 
weselu“ aby wroli Dr. Fossil zkopijował oryginata 
Dr. Woodward. Gryfiin przyrzekł to uczynić, i aby 
dotrzymać obietnicy, przebrany za wieśniaka, udał 
się do doktora Woodward, aby go poradzić się o rozli- 
czne słabości niby to swojćj żony. Uważawszy dokła- 
dnie miny Doktora, położył mu na'stuł zwykłe 
honorarium dukata. ,, Zatrzymaj swojepiemiądze'* , 


rzekł Lekarz, potrzeba ci dosyć cietpliwości do, , 


zniesienia biedy w domu., W godzinę późnićj 
Gryifin, napisał do Autora l.rotochwili, że za nic 
w świecie nie skopijuie zacnego Doktora. 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 
Od dnia 23 dnia do 24 Października. 

Baranow pułk. ces. xos., Górski Ludwik ob., 
Jacowleff Grzegórz podporucznik, Krasiński Karol 
hr., Kołobiano Poseł król. Sardeński, z Polski; — 
Konopka Lion ob., Michniewicz Kazimierz, Pa- 
dlewski Adam ob., Radek Józef, Brandys Józefa 
ob., Rercke kurycr ces. ros. z Galicyi; -- Thiele 
Juliusz, Drzems Piotr, z Pruss. 

` JFyjechali z Krakowa 

Skrzyński Eustachy ob., Dembicki Mieczysław 
hr., Wielopolski Alexander, Trzciński Dyohizy ob., 
"Frzeińska Anna, Reneke kuryer ces. vos., Kofo- 


biano Poseł kr. Sardeński, do Polski; -- Strzał- 
kowskı Antoni ob., Sewcrin Ludwik, Thiele Ju- 
liusz, Jacowlcff kuryer ces. ros., do Galicyi; -- 


Gatzkowski z żoną do Pruss. 


Doniesienia Urzędowe. 


Nro. 8959. 
WYDZIAŁ SPRAW WEWNĘTRZNYCH I POLICY! 
g W SENACIE RZĄDZĄCYM 
Wolnego Niepodlegi+ go i scisle Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego Ukręgu. 

W wykonanin posianowienia Senata Rządzą- 
tego 2 dnia 10 b. m. Nro. 5044 podaje do wia- 
domości, iż w biórze Wydziału Spraw Wewnę- 
trznych i Policvi odbywać się będzie licytacva 
in minus przez opieczętówane deklaracye w 
przedmiocie dostarczenia różnych effektów przy 
oświetlaniu latar Skarbowych używanych; a 
mianowicie knotów szmuklerskich łokci 400, 
bawełny fan. 70, płótna cienkiego łokci 130, 
kródy funtów 124, stoczka funtów 64, koszy- 
ków blaszanych do noszenia flaszek“ z olejem 
4, latarek blaszanych z maszynkami do zapa- 
lania 5, a to pod warunkami, wedle których 
praelium fisci za łokieć knotów szmnklerskich 
groszy 20, za funt bawełny złotych polskich 2 
groszy 6, za łokieć płólna cienkiego groszy 24, 
za funt kródy groszy 5, za funt stoczku złoż 
tych polskich 3 groszy 6, za jeden koszyk bla- 
szany złotych polskich 30, za jednę latarkę bla- 
szaną złotych polskich 10, jest uslanowionem. 
Fadium w kwocie złotych polskich 150 nazna- 
cza się. Deklaracye mają być składane wedle 
wzoru poniżćj domieszczonego w dnin 6 Listo- 


pada r. b. między godziną lllą z rana a lszą ` 


z połuduła na ręce Seuatora w Wydziale Spraw 
Wewnętrznych i Policyi Prezydującego, ze- 
wuątrz których winno być domieszczone po- 


Świadczenie Rassy Głównćj iż vadium przepi- 
sane złożone zostało. 
- Wzór do Dekłaracyt. 
Przejrzawszy i zrozumiawszy dokładnie wa- 


‘runki do licytacyi w przedmiocie dostarczenia 


różnych efektów przy oświetlaniu latarń skar- 
bowych używanych jako to: knotów* szmukler- 
skich łokci 900, bawełny funtów 70, płótna 
cienkiegą łokci 130, kredy funtów 124, siocz- 
ka funtów 64, koszyków blaszanych 4, i lata- 
rek blaszanych 5, deklaroje się niuiejszćm , iż 
obowięzuje się dostawić takowe za odstąpieuiem 
procentu (tu wymienić stopę odstąpionego pro- 
centu) wedle zastrzeżeń warunkami. licytacył 
objętych, i na pewność lego zobowiązania się 
złożyłem w Kassie Głównćj przepisane vadium. 
Dnia...... 1845 r. (m ma być podpis własno- 
ręczny i wyszczególnione miejsce zamieszkania.) 

Kraków dnia 17 Października 1845 r. 

Senator Prezydujący, 
ROPFF. 

Referendarz L. Wolff. 
Prawnie zajęte ruchomości a mianowicie 
snknie, bielizna damska, bielizna stołowa, 
sprzęty i naczynia kuchenne i gospodarskie sprze- 
danemi zostaną przez publiczną licytacyą W d. 
28 Pazdziernika 1845 r. ogodz. 10 zrana ato 
w kamienicy przy ulicy Brackićj pod I. 245, 
Chęć zatem Licytowania mający zechcą się zejść 

na miejsce oznaczone. 
Kraków dnia 24 Października 1845 r. 
i. S. Karel Kotsiewicz. 


